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Sezon koncertowy w Krakowie.
Sezon koncertowy w Krakowie rozpoczął się 

w ubiogłą niedzielę pod znakiem prawdziwej sztuki — 
koncertem Petriego, urządzonym przez Dyrekcyę 
koncertów krakowskich, która, prowadzona przez 
p. Teofila Trzcińskiego, wytwornego znawcę muzyki, 
zdobyła w Krakowie ogólne uznanie.

W  następną niedzielę, d. 23>września, rozpoczyna 
działalność ruchliwe Krakowskie Buro Koncertowe 
koncertem pianisty, prof. Artura Schnabla, który 
cieszy się w Niemczech, Anglii, Skandynawii i Ame­
ryce sławą jednego z największych artystów współ­
czesnych. Schnafcel jest niezrównanym interpreta­
torem sonat Beethovena i na tem polu staje godnie
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w równym rzędzie obok dAlberta, Backhausa, La- 
monda. Prócz tego słynie z interpretecyi Schuberta, 
a w wykonu niu Schumanna i Brahmsa nie ma on 
dzisiaj rywala.

Krakowski koncert, wyznaczony na 2 3 g ob . m., 
ukaże wszechstronne zalety gry tego wyjątkowego 
pianisty, gdyż program objął zarówno kompozycje 
Beethoyena Schuberta, jak i Scnumanna i Brahmsa.

Po koncercie krakewskim udaje się artysta do 
Lwowa, gdzie wystąpi dnia 24 bm., zaznaczyć bo­
wiem należy, że Krakowskie Biuro Koncertowe 
otrzymało zaproszenie od Galicyjskiego Towarzy­
stwa Muzycznego we Lwowie do zorganizowania 
sezonu koncertowego dla Lwowa. Stąd-to Y/szyscy 
wybitniejsi artyści, pozyskani dia Krakowa, wystą­
pią również i we Lwowie.

Wojna domowa w Rosyi.
(Do illnstr^cyi na sti. 3).

Rcsya, ta kraina wszelakich niespodzianek, przy­
kuwa znów uwagę całego świata. Po zamachu stanu 
i uwięzieniu cara, rozpoczął się nowy akt tragedyi 
rosyjskiej, wojna domowa pomiędzy Kierenskim, 
socyal etycznym kierownikiem rządu rewolucyjnego, 
a naczelnym wodzem armii rosyjskiej, gen. Korni- 
łowen, który zapragnął sięgnąć po władzę i za­
żąda! od Kierońskiego oddania mu dyktatury.

Gdy Kierenski odmówił —  gen. Korniiow ruszył 
z oddaną sofcie armią na Petersburg... Rosya sta­
nęła znowu wobec widma wojny domowej!... Oka­
zało się jednak, żo Korniiow przeliczył swe siły. 
Kieroński pokonał Korniiowa, który —  jeżeli można 
wierżyć chaotycznym dotychczas telegramom —  zo­
stał już aresztowany. Afera Korniłowa skończyła się 
więc jego porażką, że nie jest to jednak epilog wojny 
domowej w Rosyi, nikt nie wątpi, bo Knrniłow 
wprawdzie padł, lecz znajdzie niewątpliwie naśla­
dowców.
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« siirawig Rządu Krdlesima Polskiego.

Najjaśniejszy Pan raczył najmiłościwiej wydać 
następujące Najwyższe pismo Odręczne, datowane 
dnia 12. września 1917.:

„Kochany hr, Szeptycki!
W  zupelnem porozumieniu z Dostojnym Mym 

sprzymierzeńcem, Cesarzem niemieckim, pragnę pro­
wadzić dalej budowę Państwa Polskiego w duchu 
Manifestu z 5. listopada 1916, aby kraj wyswobo­
dzony z pod ciężkiego jarzma rosyjskiego, już 
obecnie, o ile na to pozwala położenie wojenne, 
mógł doprowadzić do błogiego rozwoju swe bogate 
siły państwowo twórcze, kulturalne i gospodarcze.

Ze względu na ciężkie czasy wojenne, jakie prze­
żywamy, me jest jeszcze rzeczą możliwą, aby Król 
pelski w prastarej, chwałą okrytej Koronie Piastów 
i Jagiellonów znowu ukazał się w stolicy kraju i by 
przedstawicielstwo narodu, oparte o zasady demo­
kratyczne, przystąpiło w Warszawie do pracy dla 
dcbia kraju. Ale już teraz, zgodnie z pragnieniem 
narodu, w miejsce dotychczasowych mstytucyi, mają 
wejść w życie organa Królestwa Polskiego, wypo­
sażone w władzę prawodawczą i wykonawczą, tak, 
że odtąd władza państwowa w zasadzie spoczywać 
będzie w ręku Rządu narodowego. Zgodnie z wnio­
skami mężów zaufania kraju, będą zastrzeżone mo­
carstwom okupacyjnym tylko te kompeteneye, któ­
rych wymaga stan wojenny.

Oby na ten Nasz ważry krok na drodze do 
ukończenia budowy Państwa Polskiego solynęło bło­
gosławieństwo Bcskie i oby krolr ten przyczynił się 
do tego, aby przyszłość wolnej Polski, z dobrowol- 
nem przyłączeniem się do mocarstw centralnych, 
któro wyswobodziły kraj z pod jarzma rosyjskiego, 
była szczęśliwa i godna wielkiej przeszłości narodu 
polskiego!

W  tym dnchn upoważnieni Pana do wydania 
dołączonego Patentu w sprawie władzy państwowej 
w Królestwie Polskicm wspólnie z cesarsko-nie­
mieckim gefterd gubernatorem w Warszawie.

Karol w. r.“** *

Równobrzmące pismo Cesarza niemieckiego wy­
stosowane zostało do niemieckiego generał guberna­
tora w Warszawie.

Patent, o którym mowa w piśmie Cesarskiem, 
a który równocześnie ogłoszono w dziennikach urzę­
dowych w Lublinie i Warszawie, opiewa jak nastę­
puje : ** *

„Petent z 12. września 1917 w sprawie władzy 
państwowej w Królestwie Poiskiem.

Art. I.
1. Najwyższa władza państwowa w Królestwie 

Poiskiem do chwili objęcia jej przez Króla lub Re­
genta, z zastrzeżeniem stanowiska mocarstw oku­
pacyjnych na mocy prawa międzynarodowego, od­
dana zostaje Radzie Regencyjnej.

2. Rada Regencyjna składa się z 3 członków, 
wprowadzonych w urzędowanie przez Monarchów 
mocarstw okupacyjnych.

3. Aktv rządowe Rady Regeacyjnej wymagają 
kentrasygnowania przez odpowiedzialnego Prezy­
denta ministrów.

Art. II.
1. Władzę prawodawczą wykonywa Rada Re­

gencyjna przy współdziałaniu Rady Stanu Królestwa 
Polskiego, w myśl tego Patentu i ustaw, wydanych 
na iego podstawie.

2. W e wszystk’ch sprawach, których zarząd nie 
jest jeszcze oddany w ręco polskiej władzy państwo­
wej, wniorki prawodawcze mogą być traktowane 
w Radzie Stanu tylko za zgodą mocarstw okupa­
cyjnych. W  tych sprawach, obek organów Kró 
lestwa Polskiego, powołanych wedle punktu 1), aż 
do dalszego zarządzenia, może generał gubernator 
wydawać rozporządzenia z mocą ustawową, ale tylko 
po wysłuchaniu R?dy Stanu. Nadto może general- 
gubernator, celem strzeżenia ważnych interesów 
wojennych, wydawać nieodzowne zarządzenia z mocą 
ustawową, oraz zarządzać cbo wiązujące ich ob 
wieszczenie i wykonan-e także przez organa polskiej 
władzy państwowej. Rozporządzenia gener J-guber-
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natora mogą być zniesione lub zmienione tylko tą 
samą drogą, którą zostaty wydane.

3. Ustawy i rozporządzenia polskiej wtedzy 
państwowej, ustanawiające prawa i obowiązki ludności, 
pizeć wydaniem muszą być podane do wiadomości 
generał-gubernatorstwa mocarstwa okupacyjnego, 
w którego obszarze administracyjnym mają wejść 
w życie, a mogą uzyskać moc obowiązującą tylko 
wówczas, gdy do dni 14 po przedłożeniu ich gene­
rał-gubernator nie założy sprzeciwu.

Art. 111.
Rada Stanu utworzona będzie według postano­

wień osobnej ustawy, którą wyda Rada Regencyjna 
za zgodą mocarstw okupacyjnych.

Art. IV.
1. Zadania wymiaru sprawiedliwości (admiListra- 

cyi) o >le oddane są polskiej władzy państwowej, 
będą wykonywane przez polskie sądy i władze, 
poza tem zaś, na czas trwania okupacyi, przez organa 
mocarstw okupacyjnych.

2. W  sprawach, odnoszących się do praw lub 
mteresów mocarstwa okupacyjnego, generał-guber­
nator może spowodować zbadanie legalności i pra­
womocności uchwał i zarządzeń sądów polskich lub 
władz na dradze ustawowego toku instancyi, a przy 
wydawaniu wyroków lub uchwal najwyższej instan­
cyi za warować przez przedstawiciela swego odnośne 
prawa lnb interesy.

Art. V.
Międynarodowa reprezentacya Królestwa Pol­

skiego i prawo zawierania umów międzynarodowych 
mogą być wykonywane przez polską władzę pań­
stwową dopiero po skończeniu okupacyi.

Art. VI.
Patent wchodzi w życie z chwilą ustanowienia 

R.dy Regencyjnej.
Hr. Szeptycki. V. Beseler 44

Równocześnie c. i k. gecerał-gubernator w Lubli­
nie wydal do urzędującoj komisyi Rady Stanu na­
stępujący reskrypt:

„Rządy Austro-Węgier i Niemiec przedłożyły 
swym Władcom propozycye Tymczasowej Rady 
Stanu z 3. lipca 1917 w sprawie tymczasowej orga­
nizacji polskich najwyższych władz państwowych. 
Na to Cesarz Austryi i Apostolski Król Węgier, 
oraz Cesarz niemiecki polecili nam wydanie załączo­
nego patentu, ustalającego zasady tymczasowych 
urządzeń konstytucyjnych Państwa Polskiego.

Rządy sprzymierzone npatrują w Radzie Regen­
cyjnej odpowiedni środek do tego, by nie tylko na­
dać państwowości polskiej powszechnie uznaną re- 
prezentacyę, lecz także, by przygotować przyszłą 
Monarchię, do chwili bowiem powołania Zwierzchnika 
państwa, Rada Regencyjna uchodzi za naczelną przed­
stawicielkę Państwa Polskiego i, z zastrzeżeniem 
stanowiska mocarstw okcpacyjnych na mocy prawa 
międzynarodowego, wykonywa prawa Zwierzchnika 
Państwa.

Pie^wszem zadaniem Rady Regencyjnei będzie 
powołanie Prezydenta Ministrów. Mocarstwa sprzy­
mierzone zastrzegają sobie jego zatwierdzenie. Pre­
zydent Ministrów bezzwłocznie poczyni wszelkie 
potrzebne kreki dc urzeczywistr lenia w gałęziach 
administracyi, oddanych polskiej władzy państwowej, 
organizacyi ministerstw i by ponadto dokończyć 
organizacyl władzy państwowej drogą rokowań 
z władzami okupacyjnemi.

Aby zabezpieczyć przedstawicielstwo pragnień 
i interesów wszystkich sfer narodu polskiego. Rada 
Stanu odżyć ma w nowej, rozszerzonej postaci i ze 
zwiększonemi prawami. Jest ona poprzedniczką 
Sejmu polskiego Zadania jej lożą na polu prawo­
dawstwa.

Gdy rozporządzenie z 26. listopada i 1. grudnia 
I9 i6  przyznaje Tymczasowej Radzie Stanu tylko 
głos doradczy, to teraz przysługiwać ma Radzie 
Stanu ca polu prawo dawczem glos postanawiający. 
Płdę Stanu zwoływać będzie na sesye Rada Regen­
cyjna. Prawa Kidy Stanu i prerogatywy mocarstw 
okupacyjnych są ściśle określone w patenc;e.

Mocarstwa sprzymierzone ufają, że zaioicyowana 
obecnie w urzeczywistnieniu aktu z 5. listopada 
i9 )6  dalsza budowa Państwa Polskiego spotka się 
z czynnym współudziałem najszerszych kół społe­
czeństwa polskiego, żywią one nadzieję, że rokowa­
nia, które będą jeszcze przeprowadzone co do wszyst­
kich szczegółów organizacyi, potoczą się szybko i że 
dalszy pomyślny rozwój stosunków doprowadzi do 
tego, żeby władza rządowa we wzrastającej mierze 
przechodziła w ręce polskie.14


